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Homilia o. Generała 
P. H. Kolvenbacha 
do jezuitów Ameryki Łacińskiej 
Wśród szeregu podróży zagranicznych ojca P. H. Kolvenbacha, przełożonego 
generalnego Towarzystwa Jezusowego, szczególnego znaczenia nabrała jego 
wizyta w Ameryce Łacińskiej w październiku 1984 r. Wiąże się to nie tylko 
z kontrowersjami wokół opublikowanego przez Watykan dokumentu o teolo
gii wyzwolenia, ale i z wewnętrzną sytuacją Zakonu. Relacjonowana szeroko 
przez prasę sprawa ojca Fernando Cardenala SJ, powołanego do sprawowania 
urzędu ministra oświaty w rewolucyjnym rządzie Nikaragui, szczególnie ostro 
postawiła pytanie dotyczące form i granic społeczno-politycznego zaangażo
wania jezuitów. 
Pełny tekst przemówienia o. Generała do jezuitów Ameryki Łacińskiej, wygło
szonego w Rio de Janeiro i. w Caracas, 4 i 13 października, opublikowało 
L'Osservatore Romano z dnia 15 X 84 r. Tłumaczenie z włoskiego prezentu
jemy poniżej. 

Nie wiem, jak wyrazić wielką radość, którą odczuwam będąc naresz
cie wśród was, w Brazylii, w Ameryce Łacińskiej. Tym razem reprezen
tującym was Prowincjałom poświęcam cały mój czas. Mam jednak 
nadzieję w najbliższych latach odwiedzić poszczególne prowincje 
i wspólnoty, aby spotkać się osobiście z każdym z was i odkrywać 
razem z wami, w waszych trudnościach i radościach, misję, którą Pan 
powierza nam dzisiaj i teraz w swojej winnicy. Moje pragnienie pozna
nia i usłyszenia was jest tym większe, że głos Ameryki Łacińskiej daje 
się słyszeć w całym Towarzystwie, a Kuria Generalna musiała wypo
wiedzieć się na temat wydarzeń politycznych i stanowisk teologicznych. 

To Ameryka Łacińska otworzyła jezuitom oczy na szczególne umiło
wanie ubogich i prawdziwe, integralne wyzwolenie człowieka jako 
pierwszoplanowy cel misji Towarzystwa dzisiaj. Ze względu na różne 
sytuacje polityczne i kulturowe każda prowincja kładzie niewątpliwie 
akcent w różny sposób i powinna tak czynić. Jednak wszyscy zakon
nicy składali na życzenie Ojca Św., 2 lutego bieżącego roku, przyrzecze
nie oddania się ubogim poprzez śluby zakonne. We wprowadzeniu do 
dokumentu dotyczącego teologii wyzwolenia opublikowanego ostatnio 
przez Watykan Kościół w pełni potwierdza ukierunkowanie ostatnich 
Kongregacji Generalnych i duchowe dziedzictwo ojca Arrupe. 
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Gdy zatem Kościół i Towarzystwo - pobudzone przez Amerykę 
Łacińską - kierują swój wzrok ku ubogim, jezuici muszą się jeszcze 
wiele nauczyć z naszej podstawowej duchowości w zakresie codziennej 
działalności duszpasterskiej i społecznej oraz na płaszczyźnie refleksji. 
Czyż Pan nie zaprasza nas w sprawowanej właśnie Eucharystii do 
podjęcia dwóch wymagań, które zdają się wzajemnie wykluczać: być 
ubogimi i walczyć przeciw ubóstwu? Nie mogę mieć udziału w Ciele 
i Krwi Pańskiej nie stając się solidarnym z Jego braćmi, a zwłaszcza 
z Jego braćmi szczególnie umiłowanymi, ubogimi. Nie mogę przyjąć 
tego wieczoru Ciała Pańskiego, nie urzeczywistniając z Nim i przez 
Niego błogosławieństwa ubogich. W Eucharystii wyznajemy, że tylko 
ubóstwo, które przyjął Chrystus i którego domaga się Ewangelia, może 
prowadzić człowieka do jego jedynego błogosławieństwa: bycia uboga
conym przez Boga. Z drugiej jednak strony, już od czasu pierwszych 
podstawowych wspólnot chrześcijańskich niemożliwe było sprawowa
nie Eucharystii bez walki z ubóstwem, jeśli nie płaciło się za to osobiś
cie, sprzedając własne dobra, a także żebrząc w duchu solidarności 
z ofiarami nędzy, której przyczyną jest często sam człowiek. Oto dwa 
wymagania, niemożliwe do pogodzenia z punktu widzenia czysto poli
tycznego czy ekonomicznego systemu, które Eucharystia łączy i chce 
zjednoczyć w głębi naszego istnienia: być ubogimi Bożym ubóstwem 
jako istotną wartością Królestwa, by walczyć z ubóstwem, które jest 
„nie-wartością" i któremu walka o sprawiedliwość musi zapobiec. 

Prawdziwym kryterium ewangelicznym naszego zaangażowania na 
rzecz ubogich nie jest zresztą uprawianie czy nieuprawianie polityki, 
gdyż w pewnym sensie nie możemy z niej zrezygnować. Trzeba nauczyć 
się żyć w pełni eucharystycznym paradoksem: tylko ten, kto jest ubogi, 
może zniszczyć ubóstwo; walczyć o sprawiedliwość w służbie ubogim, 
by nieustannie szukać ubóstwa, które Pan wynosi i uświęca w Euchary
stii. W imię Eucharystii nie tolerować ubóstwa głoszonego w prze
szłości bez walki o sprawiedliwość, ale i nie pozwolić, by aktualna 
walka o sprawiedliwość zagroziła ubóstwu, którego domaga się Ewan
gelia, by być z Chrystusem, Synem Bożym. 

Łatwo popaść w jedną ze skrajności nie do przyjęcia: walkę klas lub 
ucieczkę w odcieleśnioną duchowość ubóstwa. Trudno natomiast speł
nić obydwa wymagania. Musimy nawet przyznać się, iż ledwie zaczy
namy uczyć się tego poprzez apostolskie rozeznawanie i eucharystycz
ną modlitwę. A jednak jedynie one razem, zjednoczone w Panu, 
prowadzą do integralnego wyzwolenia człowieka, który jest miastem 
Boga-z-nami. 
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To uczenie się zmusza nas, jezuitów, do odważnego szukania drogi, 
z czym wiążą się w sposób nieunikniony błędy, wahania i odchylenia. 
Możecie być pewni, że nikt nie będzie musiał opuszczać Towarzystwa 
jedynie dlatego, że pracuje na rzecz ubogich. Może się jednak zdarzyć, 
że ktoś zapomni o jedności, która powinna istnieć pomiędzy dwoma 
wymaganiami jego misji. Wymaganiami, które są bez wątpienia nie
możliwe do pogodzenia czy trudne do zintegrowania z realną polityką 
tego świata: błogosławieństwem walki o sprawiedliwość, która ma 
zmazać obrazę, jaką stanowi nędza ubogich i błogosławieństwem 
samego ubóstwa, bez którego nie ma autentycznej walki o sprawiedli
wość, nie ma prawdziwej solidarności z ubogimi ani prawdziwego wyz
wolenia człowieka i społeczeństwa. 

To posłannictwo, które powierza nam sam Chrystus za pośrednic
twem Kościoła, może i powinno być przeżywane w najróżniejszych 
sektorach apostolstwa zgodnie ze wskazaniami 33 Kongregacji 
Generalnej. 

Wiem, że w krajach Ameryki Łacińskiej są jezuici, którzy zdobywali 
się zarówno w przeszłości, jak i zdobywają obecnie na heroiczną drogę 
życia, oddając się dzień po dniu zajęciom niewdzięcznym, pośród prze
śladowań, a także przelewu własnej krwi, tego eucharystycznego para
doksu. Świadectwo tych naszych braci niech nas umocni w naszej 
drodze i pobudzi w wypełnianiu posłannictwa, o które prosi nas Pan. 

Podczas Eucharystii, którą sprawujemy wspólnie tego wieczoru 
z oczyma zwróconymi z Brazylii na Amerykę Łacińską i na Brazylię, 
uczymy się trudnej misji, którą dokument z Sao Paulo określił tymi 
słowami: Królestwo wypełnia i przenika ludzkie wyzwolenia, w nich się 
przejawia, ale z nimi nigdy się nie utożsamia. Nam, zjednoczonym 
z wszystkimi jezuitami, Eucharystia mówi tego wieczoru w najróżniej
szych językach i kulturach Towarzystwa: „Jako towarzysze Pana, 
który siebie dał za pokarm, nie potrafimy prawdziwie nasycić tych, 
którzy łakną sprawiedliwości, jeśli nie ofiarujemy całkowicie nas 
samych". 

Tłum. Grzegorz Schmidt SJ 
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Stanisław Opiela SJ 

A może jednak dialog... 
„Niektóre aspekty 'teologii wyzwolenia'" stały się tema

tem wrześniowej „Instrukcji" wydanej przez Świętą Kongre
gację do Spraw Doktryny Wiary. Jak same „teologie 
wyzwolenia" tak i dokument dotyczy poszczególnych kra
jów czy kontynentów w nierównym stopniu. Sam też temat 
jest bardziej czy mniej aktualny, bardziej czy mniej uświado
miony w różnych częściach nawet tylko Trzeciego Świata. 
W każdym razie akcenty „wyzwolenia" rozkładają się 
w zróżnicowany sposób. W Ameryce Łacińskiej „teologie 
rzeczywistości ziemskich" - Rtórych teologia wyzwolenia 
stanowi istotny acz nie jedyny moment - doszły najostrzej 
do głosu i przekroczyły stadium czystych rozważań teorety
cznych. Przyczyniły się do tego jaskrawe niesprawiedliwości 
społeczne, zapiekłe struktury wyzysku i klasowy egoizm 
wyzyskiwaczy. 

Nie tu jednak miejsce na szczegółową analizę sytuacji 
społeczno-politycznej latynoamerykańskiego kontynentu. 
Nie chodzi mi też o prezentację poszczególnych kierunków 
„teologii wyzwolenia" europejskiego czy latynoskiego 
pochodzenia. Pominę również kwestię indywidualnego wyz
walania się człowieka z opresji grzechu. 

Jedno jest-pewne. „Instrukcja o niektórych aspektach 
'teologii wyzwolenia"' nie broni wyzyskiwaczy. Przeciwnie-
jednoznacznie opowiada się po stronie ubogich, choć ubó
stwa me ogranicza ani do materialnego niedostatku i nędzy, 
ani do jednej klasy społecznej. Ostrzeżenie - jakim jest 
bezspornie dokument - kieruje się tak do niektórych teolo
gów „wyzwolenia" jak i tych, którzy pozostawaliby nieczuli 
na wszelką niesprawiedliwość. Krytyka niektórych teologii 
w\>Zwolenia - czytamy w dokumencie - nie może w żadnym 
przypadku posłużyć za pretekst tym, którzy obwarowują się 
neutralną i obojętną postawą względem tragicznych i zwłoki 
nie cierpiących problemów nędzy i niesprawiedliwości* 

1 nieco dalej we wstępnych uwagach: Bardziej niż kiedy
kolwiek Kościół zdecydowanie potępia nadużycia, niespra-
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wiedliwości i zamachy na wolność - gdziekolwiek by się one 
ujawniały i jacykolwiek byliby ich sprawcy. Wyraża też nie 
mniej zdecydowaną wolę walki - właściwymi sobie środkami 

ir obronie i o rozwój praw człowieka, zwłaszcza względem 
ubogich (Przedmowa). 

Dokument nie zamierza rzucać kłód pod nogi tym, którzy 
wspaniałomyślnie i w duchu autentycznie ewangelicznym 
opowiadają się preferencyjnie po stronie ubogich (tamże). 

Oto ramy, jakie zakreśla sobie sam dokument. One także 
wyznaczają perspektywę rozumienia „Instrukcji", właści
wego sytuowania krytycznych jej akcentów wymierzonych 
w niechrześcijańskie czy wręcz antychrześcijańskie ele
menty niektórych katolickich teologii wyzwolenia. Powiem 
od razu - elementy te pochodzą głównie z arsenału myśli 
i rewolucyjnej praxis marksistowskiego pochodzenia czy 
pr z yn aj m ni ej powinowactwa. 

Stało się to okazją powstania artykułów wyrażających 
obawę, czy Kościół jest jeszcze wierny inspiracjom Soboru 
Watykańskiego II, który proklamował dialog jako metodę 
współdziałania także z odmiennymi stanowiskami świato-
poglądowo-społeczno-politycznymi albo formacjami ideo
logicznymi. Takie zatroskanie jest zbędne i nieuzasadnione. 
Kościół 'w dalszym ciągu jest wierny dialogowemu sposo
bowi postępowania. Takie nastawienie wyraża też oma
wiany dokument. Właśnie w imię dialogu dokument 
piętnuje stosowanie przemocy tak względem klas wyzyski
wanych jak i wyzyskujących. 

Przy wspólnym celu i Kościoła, i na przykład niarksfstów 
- celu, jakim jest zaangażowanie na rzecz sprawiedliwości 
społecznej - różnice są wprawdzie zasadnicze, ale dotyczą 
metod walki o jej urzeczywistnienie. Te zaś są pochodnymi 
globalnej wizji człowieka jednego czy drugiego systemu 
odniesień.. Dokument opowiada się zdecydowanie prze
ciwko systematycznej przemocy, która przeciwstawia się etyce 
poszanowania osoby (II 3).. Otóż właśnie dialogiem przyjęło 
się nazywać rezygnację z fizycznej przemocy i dążenie do 
osiągania sprawiedliwości społecznej metodami pokojo
wymi. 

Dalej - by pozostać przy tym przykładzie - dialog upow
szechniony na Soborze Watykańskim II i w okresie poso-
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borowym nie jest tylko taktycznym zabiegiem. Żmudne 
i wielowiekowe doświadczenie Kościoła - wraz z błędami, 
jakich się nie ustrzegł - doprowadziło do przekonania, że 
narzucanie siłą nawet skądinąd słusznych wartości ogólno
ludzkich dało mizerne czy wręcz nijakie rezultaty. Po prostu 
takie wartości, jak choćby sprawiedliwość, wymagają osobi
stej i osobowej akceptacji. Dopiero wówczas i przy ustawi
cznym wysiłku - wspieranym także właściwym porządkiem 
prawnym - jest szansa na rzeczywiste wprowadzanie w życie 
społecznej sprawiedliwości. Bez osobistego wkładu czło
wieka nawet najbardziej misterne konstrukcje organizacyj
no-prawne nie są w stanie skutecznie przeciwdziałać 
niesprawiedliwości, nie mówiąc już o pozytywnym wprowa
dzaniu sprawiedliwości. Aż nadto obfity i powszechnie 
znany materiał empiryczny potwierdza taki wniosek 1 . 

Zresztą dialog wcale nie oznacza braku różnicy zdań czy 
postaw. Wręcz przeciwnie - punktem wyjścia i przyczyną 
dialogu jest właśnie uznanie wielorakiego zróżnicowania 
współczesnego świata i - konsekwentnie - uznanie niewy-
starczalności dziś proponowanych czy stosowanych metod 
przeciwdziałania krzywdom w imię sprawiedliwości. Nie 
może być zatem mowy o zacieraniu - czy co najmniej zawie
szaniu na pewien czas - realnie istniejących różnic, by cie
szyć się nierzeczywistą jednością. Inaczej mówiąc, chodzi 
o proces jednoczenia się - w stopniu dostępnym obu stro
nom - poprzez podawanie w wątpliwość własnego stanowi
ska partnerów dialogu po to, by zbliżyć się do prawdy, czy 
znaleźć lepszą metodę działania.2. 

Taka zaś postawa zapewnia minimum wspólnej plat
formy dialogu, która zakłada wzajemne poszanowanie, 
tolerancję i rzeczywiste partnerstwo także w sytuacjach 
skrajnie sprzecznych i nie rokujących nadziei na porozu
mienie 5 . Ale i w takich przypadkach dialogowa postawa nie 
rezygnuje przedwcześnie i rezygnować nie może z troski 
o własną tożsamość i z twórczego ścierania się odmiennych 
stanowisk. Stawką bowiem jest całościowo pojmowany los 
człowieka, który potrzebuje niezbędnych warunków mate
rialnych i duchowych, aby móc żyć godnie i urzeczywist
niać swoje aspiracje i niezniszczalny sens. 


